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(Przemysł, handel i inne dane statystyczne i historyczne). 


(ciąg dalszy.) 

Pod Rawą położona jest osada fabry czna 
Tatar pod względem administracyjnym 
do gminy Boguszyce należąca. Do roku 
1886 istninła w niej fabryka syberyny i 
kortów w lepszych gatunkach, Około roku 
1825 ówczesny rząd królestwa za inicyja- 
tywą Ministra К. Lubowiekiego starał się 
podnieść przemysł fabryczny w naszym kra- 
ju; w owym to ezasia Rawa także przezna- 
czoną została na miasto fabryczne, którego 
okolica obfitująca w wodę i łąki zdawała 
вів być do tego przydatną, W tym celu 
sprowadzono do tej miejscowości przeszło 
dwudziestu kilku majstrów sukienniczych z 
zagranicy, którzy warsztaty sukiennieze poo- 
twierali a, otrzymawszy pozwolenie od rządu 
na sprowadzanie bez cła z zagranicy przę- 
dzy wełnianej i płótna kopowego, zawiązali 
wapółkę. Wówożas t. }, w r. 1827 Prezes 
Komiesyi Wojew. Mazowieckiego z mocy 
udzielonego sobie postanowienia ks, Namie- 
stnika Królewskiego z dnia 21 listopada 
1823 r. nadał Ernestowi Bogumiłowi Gró- 
he et Comp, wieczystem prawem dawną, 
posiadłość do wsi rządowej Boguszyce na- 
leżącą przy granicy miasta Rawy położoną 
mianowicie młyn „Tatar” zwany z całko- 
witym użytkiem wody ze strugi Rawki pod 
nim płynącej, pod tym warunkiem, że z u- 
Żytku plaou jako i wody po upływie lat 
6 wolnych obowiązani będą do skarbu pła- 
<ić corocznie kanon w ilości 1050 złp. 
Prócz tego otrzymali oni drzewo z lasów 
rządowych oraz pożyczkę amortyzacyjną w 
ilości 96000 złp. Natomiast spółka zobo- 
wiązała się urządzić fabrykę sukna, która 
składać się miała: 

4) z 6 kompletnych machin przędzalnia- 
nych do wełny według metody Coquerilla 
ga z 12 mechanicznych postrzygackich sto- 
łów. 

С) z 1 folnsza o 4 stępuch foluszowych 
i 3 pralnych; liceneyje zaś udzielone przez 
rząd zostały cofnięte. 

W r. 1833 fabrykę na Tatarze nabył od 
współki Edward Frydrychs właściciel Bo- 
guszye i prowadził w niej fabrykacyję su- 
kna, zatrudniając około 500 robotników po 
większej części krajowców; następnie za- 
mienil ją na przędzalnię wełny  czesanej, 
jaka nigdzie w Cesurstwie i Królestwie w 
owym czasie wyrabianą nie była, również 
założył młyn na sposób amerykański tuki, 
jaki wówozns przez Steinkellera w Warsza- 


wie został założony. Stagnacyja handlowa 
wskutek wypadków politycznych 1848 ro- 
ku bankructwo domów handlowych mają- 
cych z nim stosunki, zmusiły Frydrychsa 
do sprzedania fabryki, która przeszła na 
własność cudzoziemca аша Whitmore 
Perksa za kontraktem w r. 1851 zawartym 
i została przerobioną na fabrykę dywanów. 
Przedostatni właścicie] Julijusz Gertz w r. 
1857 nabywszy fabrykę powrócił do wyro- 
bu s$beryny i kortów, lecz kryzys eko- 
nomiczny i znaczne straty skłoniły 
go do zamknięcia fabryki, która dotąd jest 
bezczynną, Fabryka tu do końca swego 
istnienia dawała zajęcie około 300 robotni- 
kom, wszystkim prawie miejscowym. 

OE (dok. nast,), 


Notatki ogrodnicze 


Witka wskazówek dla hodują- 
cych w mieszkaniach rośliny. 


— „Pani Z. lub J. ma scie do kwisa- 
100" — powiadają niektórzy, widząc, że u 
tych pań rośliny dobrze się konserwują. 
Mówią tak, nie wiedząc, że cułe to „szczę- 
ście” polega na umiejętnem z roślinami 
postępowaniu. I tak w mieszkaniu tylko 
wtenczas jest możebną wegetacyja roślin 
jeżeli są one ustawione w oknie wychodzącem 
na południe, lub jeżeli słońce przynajmniej 
przez kilka godzin z rzędu па nich operuje. 
Drugim, bardzo ważnym i rzeczywiście 
trudnym (jeżeli ma być dobrze wykonanym) 
warunkiem, jest podlewanie, Tutaj już po- 
trzeba wprawy i pewnego doświadczeni: 
dlatego też tę część za pomocą teoryi mo- 
žna tylko uogólnić. 

Wszelkie podstawki tj. miseczki pod do- 
niczkami wodą napełnione są zgubne, gdyż 
korzenie, nie mogące zużyć wszystkiej wody, 
której tylko część jest potrzebna do życia 
roślin, gniją z nadmiaru wilgoci, i po wię- 
kszej części, jedynie dlatego rośliny w 
mieszkaniach przepadają. Zamoczonej ro- 
śliny prawie nigdy do normalnego stanu 
przyprowadzić nie można. 

Podlewać nałeży tylko wtedy, gdy zie- 
mia dostatecznie wyschnie, co się poznaje 
przez dotknięcie jej rękami, lub daniem 
„prztyczka” w doniczkę. Jeżeli ziemia 
jest wilgotną — doniczka wyda odgłos przy- 
tlumiony, jeżeli 'suchą—głos ten będzie 
dżwięczny, zbliżony do odgłosu próźnej do- 
niezki. W tym ostatnim wypadku należy 
podluć roślinę tul, by woda wypełniła do- 
niezkę ро sume brzegi Nb. ziem w do- 
шесе powinna być па cal niżej brzegów 


tejże doniezki, 


Przez podlewanie częste tylko powierz- 
chu, roślina się zasusza, gdyż woda nie do- 
chodzi do korzeni. Zasuszoną roślinę, gdy 
w niej jeszcze choć iskierka życiu tleje 
można uratować; w tym celu należy, trzy- 
mając ostrożnie roślinę w jednej ręce, 
przewrócić ją wraz z doniczką do góry dnem, 
następnie lekkiem, jednem lub kilkakrotnem 
uderzeniem o dłoń drugiej ręki, zdjąć do- 
niczkę z ziemi i roślinę zanurzyć w naczy- 
niu wodą napełnionem, tak, by eo naj- 
mniej wszystka ziemia w wodzie się zamo- 
czyła. Po kilku, lub kilkunastu godzinach, 
stosownie do zasuszenią, należy roślinę wsa- 
dzić do tejże doniezki, a po waadzeniu, ziemię 
około boków doniczki obeienąć. 

Kurz, z roślin należy wciąż usuwać; 
zatyka on bowiem pory w liściach i prze- 
szkadza oddychaniu roślin, które jak wia- 
domo we dnie wydzielają tlen a pochła- 
niają kwas węglany—nocą zaś, odwrotnie 
kwas węglany wydzielają a tlen pochła= 
niają, F. Ciechomski, 


Z Miasta i Okolic, 


— Pogłoska o zwinięciu oddzia- 
łu Banku Państwa w Piotrkowie, w osta- 
tnieh dniach nabrała pewniejszej podstawy; 
w sprawie tej został podobno wezwany do 
Petersburga jeden z wyższych tutejszych 
urzędników. Gdyby się projekt ten miał 
utrzymać i bank został zniesiony — znowu 
byśmy żałowali (i znowu po niewczasie) że 
nie umieliśmy uzyskać dotąd pozwolenia 
władz wyższych na otwarcie w naszem 
mieście projektowanej od tak dawna kasy 
przemysłowców—na wzór egzystujących już 
iświetnie rozwijających się takich kas w 
рага innych miastach gubernijalnych. 

— Nowomianowany G'uberna= 
torem Piotrkowskim, rzeczywisty radca 
stanu Miller, objął już zarząd gubernii w 
ubiegły wtorek, Świeżo przybyłemu do 
nas p. Naczelnikowi gubernii przedsta- 
wiały się dnia tego wszystkie miejscowe 
władze i urzędnicy wszelkich dekastaryj. 

— Oddział Banku Państwa 
w Częstochowie stanowczo pozostaje w 
tem mieście, jak doniosły depesze do 
pism warszawskich. Usilne zatem starania 
eneryicznych i gorąco do serca biorących 
ogólne sprawy obywateli jaenogórskiego gro- 
du uwieńczone zostały pomyślnym skut- 
kiem. 

— Zaprzeczają niektórzy, żo lud 
nasz wiejski nie wynaturza się, że wpływ 
otoczenia, i zły przykład klus wykształco 
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mych są nieznaczne, że lud ten jest niedo- 
stępny wszelkim zmianom na gorsze, etc. 
etol. Niestety, woale tak nie jest: upadek 
moralny, zepsucie obyczajów, brak sumien- 
ności i zanikające poczucie sprawiedliwości, 
coraz bardziej mnożące się kradzieże, nie- 
poszanowanie cudzego, lenistwo przy wzra- 
stającej chęci użycia, pieniaetwo, ete. ete. 
rozwielmożniają się wśród naszego ludu, nie- 
stety bardzo szybko, zwłaszcza wobec różnych 
postronnych usiłowań... Pisaliśmy o tem ob- 
szerniej w roku ubiegłym w paru artyku- 
łach wstępnych; dziś zaś, jako mały przy- 
czynek do tej palącej kwestyi, zaznaczamy 
fakt niebywały dawniej —poczynającego się 
lekceważenia świąt najuroczystszych, jakie- 
mi np. jest Wielkanoc. Oto bowiem w zeszły 
poniedziałek, tj. w drugie święto Wielkiej- 
nocy, rynek maślany zaroił się od bab 
wiejskich, które, korzystając ze świątecz- 
nej posuchy na nabiał i warzywa, zaimpro- 
wizowały sobie naprędce targ na te produkty. 
Fakt to może dla wielu zbyt drobny i niezna- 
czny—dlu пав jednak wielce charakterysty= 
елпу i znaczącyzdowodzi on bowiemyże się coś 
zmienia od podstaw, coś, бо w położeniu 
ogólnem, wcale niepożądanem być się zda- 
je. Religijność wśród efor niewyksztułeo- 
nych—to jedyne panaceum społeczne i kto 
wie, czy całe obniżenie się etycznych zasad 
u ludu, niema źródła w obniżeniu się skali 
jego religijności. Dobrze, aby się nad tem 
zastanowili pp. bezwzględni wielbiciele je= 
dnych i bezwzględni wrogowie innych klas 
naszych społecznych... 


— (Nadesłane). Za pośrednictwem 
miejscowego naszego orgunu, ośmielam się 
zapytać tych wszystkich, którzy nie po- 
zbyli się jeszcze ludzkich uczuć i umieją 
uszanować je w innych, czy, ze względu 
na konieczne poszunowanie grobów omen- 
tarnych, należy wprowadzać z sobą psy na 
«móntarze, psy, które zwykły pod okiem 
swych panów latać i grzebać po wszystkich 
nagrobkach i grobach? Przykre zaiste wi- 
dok ten wywołuje wrażenie, Poszanowanie 
prochów drogich nam osób jest aż nadto 
usprawigdliwione psychycznie, że już nie 
wspomnę o poświęceniu miejsca przezna- 
©zonego na wieczny spokój nasz ро śmier- 
ci, która to okoliczność, nie bez znaczenia 
„dla ludu, powinna również być wziętą na 
uwagę przez bozmyślne, choć niby wy- 
kształcone stworzenia dwunożne, przy- 
chodzące па cmentarz w towarzystwie 
czworonożnych, Omentarnik. 


— Bady zarządzające: Towa- 
rzystwa Dobroczynności j` Straży Ognio- 
wej Ochotniczej, wyrażają serdeczne po- 
dziękowanie tak zajmującym się urządze- 
niem 4-еһ wieczorków muzykalno-wokal- 
nych w sali p. Skibińskiego na dochód 
tychże stowarzyszeń, jako też wszystkim 
amatorkom i amatorom, którzy raozyli 
przyjąć udział w takowych. 

Piotrków 2 kwietnia 1890 r. 

Prezes tow. dobr. Srzednicki, 
Prezes rady nadz, straży ogn, ochotn, 
H. Wojewódzki. 

— Mzemieślnicy i drobni przemy- 
słowcy Piotrkowscy snać zmiarkowali, że 
nie wytrzymają konkureneyi z warszaw= 
akimi, gdyż z wyjątkiem wyrobów pońezo- 
szniczych pani Piaszczyńskiej, nie spoty- 
kamy innych wystawców z Piotrkowa na 
wystawie rzemięślnieznej w Warszawie, 
Pani Piaszczyńsku natomiast była widocz- 
nie pewną swego: jakoż pończochy z jej 
zakładu rękodzielniczego zwróciły na sie- 
bie oko znawców, którzy przyznali im list 
pochwalny—a była nawet chwila, że miano 
im przyznać podobno medal.  Winszujemy 
z calego serca pani Piaszczyńskiej coraz 
większego uznania, jakie sobie zdobywa su- 
mienną i wytrwałą pracą. Są to dwie za- 
lety, któremi u nas mało kto pochwalić 
się może. 


— Zwyczaj świętowania przez 
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świętu Bożego Narodzenia i Wielkiejnocy 
oraz poniedziałkowania przez wszystkie 
tygodnie w roku— dotąd jeszcze nie ustaje; 
słowem, u nas wszyscy narzekać fylko n- 
mieją ma ciężkie czasy, na konkurencyję 
żydowską i niemiecką, na brak opieki z 
góry—ule przeciwdziałać tym wszystkim 
wpływom, ratować się, ciężko pracować 
i oszczędzać, 2. myślą o jutrze—nikt nie 
potrafi i nie chcel., Leczenie naszego clio- 
rego organizmu da się tylko rozpocząć 
na drodze radykalnej zmiany wychowania 
i przykładu domowego. Gdzie bowiem od 
najmłodszych lat wzrastają wszyscy w nie- 
systematyczności, lenistwie, wśród bytu 
nad stan, i gdzie nikt nie nie umie dokład- 
nie a wszystko traktowane jest od niechce - 
nia, ро dyletaneku—tam nigdy dobrze być 
nie możel 


— tarozytnym, bo jeszcze w 
1875 r. zbudowanym, a wyrestaurowanym 
w, 1856 r. kościołku panny Maryi, odpru- 
wionem zostało, wedle zwyczaju, uroczy- 
ste nabożeństwo w d. 8 b. m., jako w 3-m 
dnin świąt Wielkanocnych, Podwoje ko- 
ściołka tego otworzą się znów dla wiernych 
dopiero w dniu trzecim zielonych świątek. 

— Na wieczór tańcujący, osta- 
пі przed latem, jaki odbędzie się d. 26 
kwietnia w sali p. Skibińskiego, wybiera 
się wiele osób. Organizatorowie balu otrzy- 
mują listy z zapytaniami o szczegóły wie- 
слоти z Warszawy, Łodzi, Będzina i t. d. 
Widocznie wiadomości o wieczorze, powtó- 
rzone w pismach  warszawekich, ściągną 
nam i dalszych gości, zwłaszcza z męzkie- 
go grona. Słowem, zebranie zapowiada się 
Jako liczne i bardzo ożywione. 


— Sprzedaże przymusowe. Dnis 
2 kwietnia na odbytej publicznej licytacyi 
w tutejszym sądzie okręgowym sprzedano: 
1.) Hotel Poznański w Sosnowsu w po- 
wiecie będzińskiw, własność Szmelki Ham- 
burgera, nabył Ludwik Mauwe zu 37100 
rs.—2.), karczemna osadn w Swędowie 
Szlacheckim w powiecie brzezińskim, prze- 
strzeni 1 morga, własność małżonków Szwaj= 
cer, nabył Bronisław Bredsznajder za 86 ra, 

— weatr. W poniedziałek d. 7 b, m. 
dano powtórnie „Walkę o odrkę” Kośmiń- 
skiego; we wtorek „Cyrulika Sewilekiego" 
а p. Juliją Lejchnitz w roli Rozyny; we 
srodę zaś „Jak się śmieją i płaczą w Ware 
хале". 

— Oszustwo. Do wsi Lutosławico w 
pow. piotrkowskim, 10 wiorst pod Bubami, 
przyszło jakichś dwóch „tużurkowych? do 
włościanina Suchuńca, podczas kiedy tenże 
grodził sobie płot БКДА Гиү 1 zawiązało 
z nim następujący dyjalog: 

То wy Suchaniec? 

— Albo co? 

— Et, widzicie, przychodzimy do was 
z nowiną, ale... 

— Ale co? 

— A co nam za nią dacie? 

— At, co mam dać; jak będzie dobra, 
to i dam.. 

— Апо to... 
sku ? 

— Jużoi miałem... 

— No tak, to ten sam; zwał ci się tam 
Suchański — bo to teraz oni wszyscy z 
szląchecka się przezywają. 

— Suchański ?., może być — dlaczego 
nie... 
— Otóż zostawił on dla was... No, ule 
во dacie? 

— 010 Boga — jak będzie za со, to się 
nie bójta: dam i do wójta nie pójdziewa. 

— Otóż zostawił on dla was w Banku 
Państwa 1450 rs. Ale żeby je odebrać, 
trzeba posłać 30 rs, i złożyć różne dowo- 
dy, które mamy tu dla was, 

Uradowany chłop, podrapał się za ucho, 
a nie mając w domu ani grosza, poleciał 


wyście mieli brata w woj- 


pożyczyć od kmotra. 


piekunowie, sięgnęli po drugie re. 15 do 
własnej kieszeni, a zyskawszy od S. uro” 
czyste przyrzeczenie, że zwróci im takowe 
wraz z obiecaną nagrodą— wyjęli kopertę, 
kilka różnych papierów, mających przed- 
stawiać potrzebne dowody, złożyli to wszyst- 
ko razem, położyli adres i przypieczętowa- 
li 5-ciu czarnemi pieczęciami (na znak ġa- 
łoby po zmarłym żołnierzu Suchańskim, 
bracie interesowanego, w którego imieniu 
miał pójść cały pakiet do banku państwa). 

Po ukończeniu tej czynności, przez zrę- 
спу manewr i odciągnięcie na chwilę u- 
wagi i oczu Suchańca od pakietu z zawar- 
tością 30 rs., potrafili takowy zamienić na 
inny, zupełnie podobny, który następnie 
wręczyli biednemu chłopa, гайга mu, aby 
się z nim udał do wójta i poprosił o wy- 
okspedyjowanie do banku Państwa. Jakoż 
uradowany S., pospieszył natychmiast do 
„urzędu? z prośbą o wyprawienie pakietu. 

Zdziwiony wójt niezwykłością wieści i 
żądania, podjął się jednak wysyłki pod 
warunkiem, że otworzy kopertę i sprawdzi 
jej zawartość. Po otworzeniu takowej i 
wyciągnięciu kilku zmiętych kartek papie- 
ru, pyta: „a gdzież owe pieniądze?” 

— Sięgnijta jeno głębiej, do środka —od- 
powiada S. w najlepszej wierze; boż prze- 
cie widział, że w jego oczuch pieniądze 
były włożone. 

Biedak, myśląc, 26 pan wójt z niego żar- 
tuje, sam w końcu sięgał i sięgał coraz to 
„głębiej do środka”. ale nie wyciągnąć nie 
zdołałł., Я 
Oszuści tymczasem ulotnili się —gdzie—nikt 
o tem nie wie. Nikt ich nie zna—nikt ich 
nie widział, 

— Mapitał akcyjny sosnowiekiego 
towarzystwa kopalni węgla (połączone ko- 
palnie: Renarda, Kramsty: i Kuznitkyego) 
ma wynosić 12,500,000 rubli w złocie, To- 
warzystwu, juk donosi „Gazeta losowań”, 
pozwolono wydać akcyje na okaziciela, во 


jest przywilejem, którego znaczna liczba 
dotąd istniejących zakładów przemyslowych 
nie posiada. Akcyje towarzystwa вовпо- 
wiokiego będą przez „Disconto Gesellschaft” 
wprowadzone na giełdę berlińską. 

— W” Sielcu, w gwarectwia Kram- 
sty, wykończono w tych dniach wielki 
piec, należący do towarzystwa „Laura und 
Konigehitte”, Piece ten dostarczać ma 
rocznie około 1, milijona pudów surowca, 
który przerabiany będzie w tamecznej wal- 
cowni „Katarzyna, posługującej się dotąd 
|surowcem zagranicziym, Plany pieca spo- 
| rządzila firma Sirmann w Osnabruck; że- 
jlazne zaś części składowe pieca wykona- 
ła warszawska fabryka „Fitzner i Gam- 
per”. 

— Spółka koszykarska. W Ło- 
dzi przed trzema jeszoże laty kilku koszy- 
karzy utworzyło spółkę, celem założenia 
fubryki na większą skalę, Do spółki przy- 
stąpiło 6 koszykarzy, którzy złożyli się w 
równych częściach na kapitał potrzebny do 
rozpoczęcia przedsiębierstwa. Obecnie już 
produkeyja roczna dochodzi do 16,000 rs, 
Fabryka zatrudnia dotychczas 24 Такі i 
jest nudzieju, 2з rozwinie się jeszeze po- 
myślniej. 

— Psia uczta. Jeden z rzeźników 
łódzkich—jak donosi niiejscowy organ— 
przywiózł z bydłobójni oprawionego już 
wołu i pozostawił go na пос w jatce, któ- 
rą zamknął starannie, udając się na spo- 
czynek, Kiedy rano otworzył jatkę, ujrzał 
około 80 psów dojadających resztki wołu. 

— Nominacyje. Dziennikarz wydzia- 
łu administracyjnego rządu gubernijalnego 
Karol Bobiński mianowany starszym po- 
mocnikiem referenta tegoż wydziału; młod- 
szy pomocnik referenta tegoż wydziału 
Józef Adamczewski dziennikarzem, a na 
jego miejsce naznaczony Józef Andrejew. 


Po chwili wrócił zafrasowany, niosąc 


naszych rzemieślników aż po 41 5 dni w zaledwie z sobą rs, 15, Usłużni jednak o- 


Kasyjer powiatowy w Łasku, radca kole- 
gijalny Olszewski przeniesiony na takież 
miejsce do Rawy, a na jego miejsce mia- 


15 


DTHY4D WEN 


3 


nowany„radea dworu Godowikow.—Miesz- 
kanie m. Łodzi, Ludomir, Starkiewicz mia- 
nowany kancelistą kasy powiatowej w 
Będzinie. 

— 0d Julcia K. złożono na ubogich kop. 5. 


Wiadomości Bieżące. 


— Podatki. Specyjalna komiayja, u- 
tworzona przy kaneelaryi warszawskiego 
general-gubernatora, przystąpiła już do 
gruntownej rewizyi systemu podatków pań- 
stwowych w Królestwie Polskiem. 

= Ograniczenia, Rozesłana przez Agencyję 
Północną, wiadomość zaczerpnięta z Kraju, 
brzmi jak następuje: Dowiadujemy się z 
wiarogodnego źródła, że komisyja, mająca 
za zadanie rozpatrzenie prawa z dnia 3 
(15) maja 1882 roku o ograniczeniu praw 
żydów, postanowiła podobno rozciągnąć 
przepisy te i do Królestwa Polskiego. Prawo 
powyższe nie dozwala żydom władania i 
dzierżawienia ziemi, zamieszkiwania ро 
wsiach i utrzymywania czeladzi. Projekt 
powyższy ma być wniesiony na najbliższą 
sesyję rady państwa, 


Przemysł i Handel. I 


«m Warszawskie towarzystwo jedwabnicze, 
którego ustawą niedawno zatwierdziło 
miniateryjum spraw wewnętrznych, zaczy- 
na się organizować. Zebrani przed 
kilku dniami ma naradę główni ini- 
cyjatorzy spółki pp. Jerzy Aleksandrowicz, 
Józef Sikorski, Antoni Nagórny, Aleksan- 
der Makówiecki, Wiktor Magnus, Aleksan- 
der Łapiński, Jan Benzemer i Emilijan 
Broniewski, uchwalili wydrukować ustawę 
towarzystwa i rozpowszechnić ją wśród o- 
gólu, celem zjednania jaknajwiększej liczby 
członków. Zawiązująue się towa wo je- 
dwabnicze jest spadkobiercą zwiniętej war- 
szawskiej spółki jedwabniczej, po której 
dziedziczy 5,000 rs, pozostałe po zlikwi- 
dowaniu interesów spólki. 

«» Dowóz wieprzowiny z Królestwa Pol- 
skiego, Galioyi i Węgier do Szląska trwa 
nieprzerwanie i w znacznych rozmiarach, 
Przesyłki przebywają granice w wagonuch 
plombowanych i mięso ulega rewizyi do- 
piero na miejscu przeznaczenia. 
| «m W ostatnich czasach w Krymie, jak 
donoszą „Ruskija wiedomosti”, duje śię za: 
uważyć dążenie do uprawy bawelny; dotych- 
czas uprawa tego produktu, bez względu 
na starania rządu, nie mogła się rozwinąć. 

“n Dla powszechnej w państwie wystawy 
ogrodownictwa, ministeryjum dóbr państwa 
wyznaczyło: 2 medale ałote, 5 dużych i 10 
małych srebrnych, oraz 20 bronzowych, 

= Układy z kapitalistami angielski 
spruwie nabycia przez nich browarów po 
ś. p. Hermanie Jungu w Warszawie, nie 
dochodzą do skutku i zakłady te admini- 
strowane będą nadal przez rodzinę zmarłe- 
go. Powodem rozbicia się układów jest 
fakt, że inwentarz dokonany po śmierci 6. 
p. Junga, wykazał шивә czynną znacz- 
nie większą niż się spodziewano. An- 
glicy przed dwoma miesiącami ofiarowali 
280 tysięcy funtów szterlingów, co stano- 
wi zaledwie trzy czwarte masy czynnej, 
wykazanej przez inwentarz, 

„m Na wystawie rzemieślniczej w Warsza- 
wie zakupiono sporo okazów. Niektórzy 
wystawcy otrzymali zamówienia na swe 
wyroby. Fabryka wyrobów drucianych 
Handkiego nabyła przyrząd alarmujący a- 
normalny stan wody i pary w kotłach pa- 
rowych, pomysłu pana Nawrockiego. 

«> Wystawa zabawek w Petersburgu, W. 
tych dniach otwarto w Petersburgu pierw- 
szą w państwie wystawę zabawek i gier 
dziecinnych, urządzoną przez zarząd mu- 
zeum pedagogicznego zakładów naukowych. 
Fabrykacyja zabawek tworzy ważną gałąź 
przemysłu -wielu krajów; wywóz zabawek 
stanowi niemałą pozycyję w bilansie han- 


dlowym takich np. krajów, jak Bawaryja 
lub Szwajoaryja. s 
Znaczne sumy, jakie idą za granicę na 
zakup zabawek dla nuszych pociech, zwró- 
ciły już dawno uwagę przemysłowców na- 
szych, lecz próby rozwinięcia u nas fabry- 
kacyi zabawek, robione w Warszawie i w 
Częstochowie, nie przyniosły rezultatów po- 
żądanych. Nie powinno to wszakże zrużąć 
przedsiębiorców; często bowiem nie udają 
się pierwsze próby przeszczepienia nowej 
gałęzi przemysłu, która później rozwija 
się doskonale, 

sn „Petersb. wiedomosti” donoszą, że to- 
warzystwa rolnicze i komitety giełdowe 
starają się u rządu o wprowadzenie do u- 
żytku powszechnego wagi zbożowej wyna- 
lazku profesora Zacharowa. Wava ta kosz- 
tuje та, 15 i zaleca się prostotą budowy. 
< Na ostatniem zebraniu członków sekcyi 
ekonomicznej i technicznej oddziału war- 
szuwskiego towarzystwą popierania prz 
mysłu i handlu, p. Praus mówił o tem, ja- 
ką powinna być nafta używana do lamp i 
wskazał sposoby oceniania jej gatunku. —Pan 
Kolendo mówił o palnikach lamp nafto- 
wych i o knotach, Większe palniki zuży- 
wają stosunkowo mniej nafty; во do kształ- 
tu knotów, to najekonomiczniejsze są kno- 
ty płaskie, Pogadankę swoją p. К. za- 
kończył relucyją o guzie naftowym i smo- 
le naftowej, Gaz naftowy jest droższy od 
zwykłego węglowego, lecz za to jest mniej 
przykrej woni, mniej trujący, zużywa 
się cztery razy wolniej od | węglowewa 
i daje więcej światła, — Wreszcie p. баків» 
wiez wygłosił odczyt o motorach nafto wych, 
w których siłę poruszającą stanowią pary 
benzyny, ligroiny i t. p. produktów lekkich. 

«=» Fabrykacyja piwa w państwie rosyjskiem 
skoncentrowaną jest głównie w Królestwie 
Ројакіет, w kraju Nadbaltyckim, w Ре. 
tersburgu i w Moskwie, oraz w kruju pół- 
nocno-zachodnim. Wymienione miejsco wo- 
ści dostarczają 719 wszystkiego piwa wyra- 
bianego w Rosyi, 


7, prasy. 

— Redakcyja „Kolców” ogłasza, co następuje: „Re- 
dakoyja Kolców, powziąwszy zamiar wydania jedno- 
dniówki bumorystycznej pod tytułem „Na Garnu- 
szok,“ na korzyść niemowląt, pozbawionych rodziny, 
i otrzymawszy па to wydawnictwo pozwolenie wit- 
ściwej władzy, ma honor uprzejmie prosić pracow - 
ników pióra i ołówka, o łaskawe przyjęcie udziału 
w wyżej wspomnianem wydawnictwie, oraz о na- 
deslanie na ten cel rękopisów i rysunków do dnia 
24 kwietnia r. b. pod adrosem: Redakeyja Kolców, 
Niecała 12 w Warszawie. 


ROZMAITOŚCI. 


O Przeczucie matki. Dzienniki zagranicz- 
ne opisują bardzo wzruszujące zdarzenie, W Mala- 
dzę (w Hiszpanii) zmarła na kurcze 7-mio letnia 
dziewczynka; lekarze skonstatowali Śmierć, lecz 
zrozpaczona matka nie chciała się zgodzić ма po- 
grzeb dziecka, dowodząc, iż jest tylko w letargu. 

Nio nie pomogły perswazyje krewnych i lekarzy 
biedua matka obstawała przy śwojem przeczuciu. 
Gdy nareszcie przygnębiona nieszczęściem i zmęczo- 
na zasnęła wzięto dziewczynkę i zawieżiono na 
cmentarz; zaledwie jednakże zaczęto  spuszezać 
trumuę do grobn, gdy nagle wpada nieszczęsna mate 
ka i domaga się zwrotu jej dziecięcia, Wobec tego, 
nie było innej rady, jak odwieść trumnę z cjałam 
napowrót do domu. I cóż się okazało?.. W kilka 
godzin potem, dziewczynka oeknęła się z letargu, 
w którym rzeczywiście pozostawała, 

Г] Siwienie. Dr. Ottolenghi badat warunki 
rozwoju siwizny. Za елаз poczynającej się siwizny 
uważa rok 30. Kobiety siwieją później, mianowi- 
cie w г. 35 do 40. Praca umysłowa często przy- 
spiesza siwienie. Uczeni siwieją w roku 30 do 35, 
kretyni w roku 40—45, Ludzie z rozwiniętem czu- 
ciem moralnem siwicją wcześnie; przestępcy późno. 
Wpływ chorób umysłowych bywa różnym: padacz- 
ка opóźnia, melencholija przyspiesza, Wstrząśnienia 
zmieniają włosy szybko, Dr. O. widział wypadek 
zesiwienia w przeciągu dni kilku, z powodu zmar- 
twieia, Toż samo obserwowali: Landois, Charcot, 
Brawd, Sequard. Newralgija powodują często siwi- 
zne, Ogólne choroby ustroju (tyfus, gruźliea) są, 
zdaje się, bez wpływu. Zresztą ważny jest wpływ 
rasy, klimatu, dziedziczności, Mieszkańcy Peru wea- 
le nie siwieją; mieszkańcy Włoch południowych si- 


wieją wcześniej, aniżeli Włoch północuych. 


Rachunek z 4-ch wieczorków muzy- 
Enno - wokalnych, urządzonych w sali p. 
Skibińskiego na dochód miejscowyeli: Towarzystwa 
„Dobroczynności dla Chrześcijan i Straży Ogniowej 
Ochotniczej, 

1) d. 28 Grudnia 1889 r. 

a) dochód: 


za 178 biletów wejścia po 30 kop, — ra. 53 k. 40 
b) wydatki: 
ogłoszenia — — — rs 1 1 50 
ogrzanie i oświetlenie sali га, 5 К. 38 
przyniesienie i odniesienie 
fortepianu — — rs. 4 К, 10 
koszta prób efióru— — rs, 5 К, — 
za nastrojenie fortepianu тв, 1 Е. 50 
епів і odwiezie- 
nie ławek — — rs. — К, 90 
służbie — — — — ra 1k 50 
wynajęcie sali — — rs 5 Е, — 
Razem — rs, 24 Е, 88 rs 24 К. 88 
Czysty dochód — — rs. 28 k, 52 
2) 4. 22 stycznia 1890 r. 
a) dochód: 
za 307 biletów wejścia rs. 92 k. 10 
ze Sprzedaży programów rs. 8 k. 50 
Razem — rs. 100 К, 60 rs. 100 k. 60 
1) wydatki: 
materyjał i urządzenie 2-j 
części estrady — rs, 26 k, — 
ogłoszenia i programy — rs, 4 К. 5 
wynajęcie sali z oświe- 
tleniem— — — ma 10 k. — 
przyniesienie i odniesie- 
nie fortepianu i melody- 
konu — — — ra. 6 k, 10 
nastrojanie fortepianu — 18, 1 k, 50 
koszta prób ehóra— — rs. 5 k. 45 
służbie — — = r. 3 Е, 80 
rozebranie i odniesienie 
estrady — — — тз, 


Razem  — тв. 67 57 k. 50 


Czysty dochód — — rs. 48 k, 10 
3) d. 5 Marca 1890 r. 
a) dochód: 
za 211 biletów wej 63 k. 30 
za programy — „ 5 ke 20 
пайда — — — — rs 1 К. 10 
Razem — rs. 69 k, 60 rs, 09 k, 60 
b) wydatki: 
ogloszenia i programy — rs. 4 К, 50 
sala z oświetleniem — rs, 10 К. — 
ustawienie estrady— — rs. 1 К, 53 
przyniesienie 1 odniesienie 
fortepianu — — rs. 4 К, 10 
koszta prób — — та, 8 k, 58 
służbie — — — — m 8k.50 
poprawienie pod: 
tepianu — 
` Razem — га, 


Czysty dochód — 
4) 1. 26 Marca 1890 r. 
бай: 


в) | 
za 178 biletów wejścia— rs. 53 К. 40 
#4 programy — — 
naddatki — = — 4 
Razem — ї8, 59 К. 50 ró. 59 К, 50 
b) wydatki: 
ocenzarowanie nut do śpie- 
wu w komitecie cenzury 
w Warszawie — rs. 3 К, 10 
ogłoszenia i programy — rs. 4 k. 60 
sala z oświetleniem — rs, 10 К, — 
przyniesienie i odniesienia 
fortepianu — — m. 4 k. — 
павігојепіе tegoż — — rs. 1 К. — 
przepisywanie nut dla 
chóru — — — rs 4 k. — 
koszta prób — — — m. 8 Е, — 
służbie — — — — m. 2k. 
Razem — ra. 37 К. 37 k. 10 
Qzysty dochód — 22 k. 30 


Czyli czysty dochód wynosi а wieczorków: 

1-до тв, 28 Хх. 52 
2-go rs, 43 К. 10 
З.до rs. 86 К. 44 
4-go rs. 22 k. 80 
Razem rs, 180 Е. 36 

tzyli oba Stowarzyszenia otrzymały po rs, 65 k. 18. 
Piotrków 1 kwietnia 1890 r. 

Gerber, Wojewódzki, Grużewski, 


Licytacyje w obrębie gubernii. 


— W d. 17 (29) kwietnia w magistracie m. Zgia 
rza na 6-cio letnią dzierżawę gruntu miejskiego w 
ilości 27 mórg 294 pręt. od sumy 136 rs, 50 kop. 
rocznie. 

— 20 kwietnia (2 maja) na budowę oficyny mn- 
rowanej i przybudówki dla stróża przy gmachu 
aresztu policyjnego w m. Łodzi od sumy 4420 rs. 
90 kop. 


we Poleca się pierwszorzędny 
a tani Hotel Angielski 


w m, Częstochowie, w blizkości dworca 
kolei Wiedeńskiej. 
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DOM. ZDROWI TA. 


konces. przez Wys. e. К. Namiestniotwo galicyjskie 


ZAKŁAD LECZNICZY PRYWATNY 
D-ra Jana Gwiazdomorskiego 


зае W KRAKOWIE PRZY UL. ŁOBZOWSKEJ pod N32 wee 


dom narożny, w nowym wyłącznie na cele lecznicze według wymaguń 
nowoczesnej hygieny stawianym budynku. Przyjmuje chorych obojej płci, na 
wszelkiego rodzaju choroby, wykonania operacyj i tp. z wykiuczeniem 
chorób zarazliwych i umysłowych. 

Pokoje dla chorych należycie wentylowane, obszerne, z komfortem u- 
vzodzone,—korytarze i schody zimą opalane, —Czytelnia,—Osobna sala opera- 
(W lecie ogród spacerowy dla chorych. 

ka i wszelkie wygody zapewnione. 
kaj 


w miejscu, 
wraz z opieką lekarską i zupełnem utrzy 


TE 


Cen z 
niem, ар ка i kosztami opatrunków chirurg: od 4 złr. 


do 7 złr 
jaśmień ud: 


(и 


ПКО PLUSZOWE 


strusiemi 
i obej- 


a dobę. Prospekta na byi je przesyła się. — Ustnych wy- 
na miejscu lekarz i właściciel zakładu. 
8) 


(22—4) 


Do sprzedania 


POWÓŻ 


zetnie nienżywane, ubra 


piórami, długie, do. wabycia 
ia w pracowni p, Galler ua By- M p 
owskiem Przedmieścia w domu W-go |mało używany. Wiadomość 


(3: 


1) 


Gliwieza па dęl 


c 
04 Ś-go Jana 
Dwa pokoje i kuchnia lub 
przedpokój, w miejscu pryncypal- 
nem, od frontu, lua 1-еш piętrze—do 
odstąpienia. 
Wiadomość w Redakcyt 


Sortie de bal 


zupełnie świeże białe atlisowe, i chus- 
teczka koronkowa bardzo tanio do 
sprzedania. Wiadomość w sklepie W-ej 
Popowskiej, 1) 


w domu W-go Bucznia ulica 
Pocztowa. (5—3) 


ZDOLNI AGENCI 


znajdą przyjemny dodatkowy 
„Tygodnia”. | 2 bek, za zyskowną pro -| 
(6—1) 


wizyją. 

Offerty pod lit. L. 2938 przyj- 
muje Kkudolf Mosse w Wroc- 
ławiu. (Raj. i Fr. 2688) (3—2) 


FOLWARK ZARZĘCIN 


w gubeni i radomskiej powiecie opoczyńe 


W drodze z Nio б do Piotrkowa 


ZGUBIONY ZOSTAŁ WEKSEL NA rs. 500 
płatny 8 kwi b. wystawiony przez 
A.Bzpiltogla a żyrowany przez J. Szpil- 
fogla, Feinberga i Aleksandrowicza. Ni- 
niejszem oznajmiam, iż weksel teu cat- 
kowicie został zapłacony i żadnej худе» 
tości niema, 

Z upoważnienia Adolfa Barona Krygiera 
(1—1) Józef Sebowicz. 
тесаног тма а ERORA 

ЖАШ Е.А Л) 
Stolarska meblowy i budowlany 
J 


Jana Marszyckiego 1 Syna 


Przyjmuje wszelkie obstalunki, 
oraz reparacye w zakres stolarstwa 
wchodzące I wykonywa na czas 
oznaczony, po cenach przystępnych, 
oraz odnawia meble, 

Ulica Odeska (Rokazyckie), dom 
jwłasny N 518/40 (7—4) 


Huta szklanna „Аппа? w 
„Petrokowie* nabywa 


PIASEK 


czysty i ziarnisty; bez domieszek gliny 


lub żelaza. Fabryka nabyłaby też kil- 
ka morgów 
злу 


oferty przyjm 
że fabryki. 


tej 


.|5 pokoi z kuchnią—oraz 2 po- 
-| poje z kuchnią w domu Babickiej 


skim, jest DO ODSTĄPIENIA od 
1-go czerwca 90 rokn, х zasiewami i 
inwentarzem żywym i martwym; prze- 
strzeń grantów wynosi włók 111/3; ой 
ległość od szosy i najbliższego miasta 
Sulejowa wiorst 7, Wiadomość bliższą 
możua powziąć m Administrato- 
ra dóbr Łęczno, ostatnia poczta 
ejów. 2) 


Skład Węgli 


Włodzimierza Sapińskiego 
(Róg alei Aleksandryjskiej) 
Ceny 
Korzec węgli kamiennych 
grubych 900... 
Korzec węgli kamiennych 
grubych na skrzynie 10 
koreowe, zamknięte(przez 
Magistrat Warszawski 
ostemplowane, 


„85 k, 


apon 88 k. 
Pud koksu (korzec 4 pudy) . 35 К. 
Korzec węgli drzewnych . 1 rs, 

Uwaga. Na miasto rozsyła 
się w koszach  półkorcowych 
wagi 130 gą, (138—4) 


Włodzimierza БШП 
Wynajem Pojazdów 


Adama, Gołembowskiego, 
wprost Poczty 


Karety, Powozy, Bryki, Konie. 
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USPAKAJAJĄ SIĘ 


MIGRENY I NEWRALGIJE 
PEREŁEK ESSENCYI TERPENTYNOWEJ 0ч" GĆLERTAN 


Każdy flakonik zawiera 30 perełek, co stanowi kilka kopiejek 
na każde leczenie. 


| Jeżli ау dok lub obstrué” | 
| ејд jest powodem migreny, 
КТ? używać 


WĘGLA D™ BELLOC 


| Podpis па EA 


etykiecie 
r. 1624) 


Bssencya Terpentynowa w pereł- 
kach D-ra GLERTAN jest che- 


wtedy |mieznie czysta, 


PO 


|Fabvykacya i ryczałtowa sprzedaż 
19 rue Jacob w PARYŻU. 
| znajdują się u wszystkich aptekarzy. 


Na każdym 
flakoniku 
ka podpis 


(Raj. i 


( 


ANEMTA 
BEZKRWISTOŚĆ 


BLEDNICA 
BLADA CERA 


LECZĄ SIĘ 


PRZEZ UŻYCIE 


PIGUŁEK VALLETA 


ZATWIERDZONYCH PRZEZ AKADEMIĄ MEDYCZNĄ PARYZKĄ 
PIŁULES DE VALLET 
PRAWDZIWE PIGUŁKI VALLETA NIE SĄ POSREBRZANE 


są białe i na katioi [гб jest nazwisko кын. 


BLEDNICA 
BIAŁE UPŁAWY 


(Raj, i Fr. 1525) 


A NEMI A 
ZUBOŻENIEKRWI 
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FABRYKA TABACZNA Wo PETERSBURGU 


MYMNNOW 


poleca nowe papierosy DUŻE- 
60 FORMATU z wyborowego 
tytuniu tureckiego w majsowej 


bibulce 
10 sztuk 10 kop. 


ШШ $ zik 5 ks 


Nabywać można we wszyst- 
kich składach i magazynach ta- 
bacznych w Warszawie i na 
prowincji. 


(Raj, i Fr. 2818) 
a ае 


LETNIE MIESZKANIE [Г NaucAcieLKa,, 9 


w Borowej 2 mil od Piotrkowa osob- 
ny domek w parku, o 3-ch pokojach z 
kuchnia, kąpie], możliwe dogodności. 


NAUCZYCIELKA. 


patentem i pewnem jnż doświad- 
aim edagogicznem poszukuje 
lekcyj. Wiadomość w akladzie Ас 
етуш Е ра W-o Żarskiego. (6—5) 


przy Alei. (6—1) 


(3—2) 


Redaktor i wydawca Mirosiaw Dobrzański. 


Дозволено, Цепвурою. 


W drukami Е. Pańskiego w Реігокотіе, 
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— А со tam Rupercie? Czy sądzisz, że płacą 
ci siedm franków dziennie za to abyś próźnował ? 

Blacharz odwrócił się. 

— Ab! to wy Rawageur? 

— No dalej! żwawo !—wołał Rawageur, wychy- 
liwszy się do połowy przez otwór w dachu, —przed- 
siębiorea przyjdzie tu za chwilę, by zobaczyć czyście 
skończyli, 

Rupert wzruszył ramionami. 

— Dobrze, dobrze!.. Gdyby przedsiębiorea po- 
pracował tu z godzinę i miał tak jak ја skostuiałe 
ręce, zastanowiłby się także.. 

—A nad czemżeście się zastanawiali, wy Rupercie? 

— Nad tem, że słońce, które zachodzi nad gło- 
wą nędzarza, nad nędzarzem też wejdzie... Tak, o tem 
myślałem. 

W głosie jego brzmiał głuchy ból i skarga namiętna. 

— Cóż chcesz, stary — odparł z westchnieniem 
Rawageur.—Nie ty jeden jesteś w biedzie, 

— Do licha! =zawołał gwałtownie Rupert- ie 
żądam przecież nadzwyczajności!.. Ale zdaje mi się, 
że jestem dobrym rzemieślnikiem i nie lenię się; a 
mimo to nie mam pojęciu jak zdołam się przez zimę 
przeżywić z żoną i dzieckiem. — Przez cały czas го- 
boczy świętowaliśnmy po dwa i trzy dni w tygodniu; 
to też nie oszczędziłem ani grosza; a jeśli w zimie 
roboty nie znajdę, a będzie ona sądząc z dnia dzi- 
siejszego ciężką—nie wiem co przyjdzie począć. — Ty 
Rawageur, ty, #07 со innego—ty masz więcej... 

— Tak, —przerwał Rawageur— więcej w istocie; 
dwóch chłopców do wychowania i żonę, której sią 
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EH. Dobrzańskiej. 


"Dodatek do у 


PIOTRKÓW. 
Nakładem Redakcyi „Tygodnia“. 
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małe okienka poddasza, przysłonięte muślinowemi 
firankami. 

— Jeśli tu jest skarb jaki—pomyślał Rupert—nie 
może on należeć do mieszkańców poddasza, bo wygłąda 
ono równie nędznie jak i moje mieszkanie, Tak, ani do 
nich, ani też do nikogo z mieszkańców tego domu 
należeć on nie może: sami tu się gnieżdżą nędzarze, 

Przypomniał sobie: front domu, koło którego 
codziennie przechodził do roboty, skromny wygląd 
okien i podwórko pełne bawiącej się dziatwy. 

Nachylit się i włożył себі w otwór. 2 pewnym 
wysiłkiem wyjął jęszcze jeden kamień, nowe warstwy 
tynku opadły — i ujrzał już wyraźnie wmurowaną 
skrzynkę mosiężną. Chciał ją poruszyć z miejsca, ale 
przekonał się wkrótee, że aby ją dostać, musiałby 
co najmniej zepsuć pół metra kwadratowego muru. 

W tej samej chwili poczuł na ramieniu czyjąś 
rękę, 

— Tuk to kończysz rynnę? —spytał Rawageur. 

Rupertem wstrząsały nerwowe dreszcze. * 

— Zrobiłem to przypadkiem —rzekt nieśmiało. 

Jąkał się tłomacząc i powtarzał: 

—Przypadkiem to zrobiłem... tynk odleciał. , zaraz 
to naprawię. 

— Pomogę ci. 

— Nie, nie—zawołał żywo —poradzę sobie sam. 

— Dawaj, dawaj, aie marudź. Paa Lazace przyj- 
qzie za chwilę; potrzeba, żeby bylo skończone. 

Pochylił się i wziął w rękę kamień, by go u- 
mocować, 
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Morgan zawiadomiony, powrócił spiesznie z 
Egiptu. R 

Flora smutna i zawstydzona, długo nie chciała 
go widzieć, Matka wywiozła ją do Włoch; Mor- 
gan towarzyszył im wszędzie zdaleka, nie śmiejąc się 
zbliżyć, 

Nakoniee we Floreneyi nastąpiło pojednanie; 
Flora jednak oświadczyła, że zamierza wyrzec się świa- 
ta i ludzi, 

Biedny milijoner był przecież tak pokorny i ko- 
chający, tak cierpliwy, czekał z taką odwagą i sta- 
łością, że Flora wzruszona pozwoliła mu wkrótee 
mieć nadzieję. 

Dziś jest szczęśliwą małżonką szezęsnego Mor- 
gana. Młody Guy Carnak, lord Ulswater, kończy 
nauki w Eton, rokując być godnym synem Regi- 
nalda Ulswatera. 

Stary Benijamin Huller umarł w szpitalu. 

Sark chciał sam się oddać w ręce sprawiedli- 
wości, lecz na żądanie ministra spraw wewnętrznych, 
uznano wolnym człowieka, który okupił luta prze- 
szłości hańbiącej, żalem i cierpieniem. 

Stary Brum wraz z Sarkiem zamieszkują pół- 
nocną Amerykę. 

Obadwaj osiedlili się w New-Jorku. Sark zna- 
lazł korzystne miejsce, jako rysownik i mechaaik. 
Jest podmajstrzym w wielkiej rękodzielai i ma pod so- 
bą swego starego towarzysza Bruma, który kończy 
życie w uczciwej i szlachetnej pracy, 

„Lord Ulawater” 43 


